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Osiągnięcia sp ołeczno-polityczne powiatu kozienickiego 
w f f l - l e c i u  PRL i główne zadania na lata 1974-1975

p  rzemiany społeczno- 
ekonomiczne i procesy 

rozwojowe, jakie dokony­
wały się na Ziemi Kozie- 
nickiej w ostatnich 30-tu 
łatach stanow ią symbol 
w ogólnym bilansie osiąg­
n i e  PRL.

Nowe w arunki um ożli- 
• wiły dokonanie zasadni­

czych przeobrażeń w  s tru k ­
turze gospodarczej i spo­
łecznej powiatu.

.^ ? wtat kozienicki do 
niedawna zacofany, p rze­
zywa obecnie okres in ten­
sywnego rozwoju. P rzeja- 

!a się to przede wszyst- 
f51111 w nieprzerw anym  
' szybkim podnoszeniu 
kultury rolniczej i w y­
ników gospodarow ania oraz 
tosnącym poziomie w arun ­
ków bytu ludności. Ziemia 
kozienicka z każdym  ro ­
kiem wzbogaca się o nowe 
zakłady produkcyjne i 
usługowe, co w pływ a na 
bardziej pełne w ykorzy­
stanie istniejących tu  za­
sobów siły roboczej.

Czynnikiem decydują­
cym o korzystnym  kształ­
towaniu się bilansu osiąg­
n i e  jest głębokie i tw ór­
cze zaangażowanie się 
mieszkańców w dzieło roz­
woju swego regionu.

W okresie m iędzyw ojen­

nym pow iat należał do sto­
sunkowo słabo uprzem y­
słowionych. Główną przy­
czyną tego był b rak  w łas­
nej bazy surowców m ine­
ralnych. W tym  czasie 
przem ysł pow iatu skupiał 
się w 2 zakładach, tj. P ań ­
stwowej W ytwórni Prochu 
w P ionkach oraz Desty- 
larni Żywicy w  G arbatce, 
które zatrudniały  około 
2.600 osób.

Istniały rów nież zakłady 
o charakterze rzem ieśłi- 
czym, w  których  praco­
wało około 6.100 osób. 
Liczba zatrudnionych w 
przem yśle na 1.000 m iesz­
kańców, w  1938 roku, w y­
nosiła 49 osób.

D ziałania w ojenne znisz­
czyły i tak  już ubogi po­
tencjał przem ysłowy po­
wiatu, a stopień zniszczeń 
zakładów  w ahał się w g ra ­
nicach 50—60%. Po w y­
zwoleniu cały wysiłek 
społeczeństwa pow iatu 
skupił się głównie na usu­
w aniu zniszczeń w ojen­
nych i rozbudowie zde­
wastowanych zakładów. 
P ierw szym i zakładam i 
przemysłowymi, które pod­
jęły produkcję były Za­
kłady Chemiczne „P ronit” 
w  Pionkach i D estylarnia 
Żywicy w G arbatce.

W roku  1946 na terenie 
pow iatu istniało 198 zak ła­
dów (łącznie z rzem ieślni­
czymi) zatrudniających 
1.390 osób. Większość za­
trudnionych pracow ała w 
trzech zakładach przem y­
słu chemicznego, będących 
głównym jego ośrodkiem 
na terenie województwa. 
Dodać należy, że D estylar­
nia w  G arbatce była jedną 
z dwóch istniejących 
w tym  czasie w  Polsce.

W oparciu o istniejącą 
bazę surow cową rozw ijał 
się rów nież przem ysł 
drzewny, przede w szyst­
kim tartaczny, skupiający 
się w okolicach Kozienic 
i Pionek.

Pod koniec p lanu  3-let- 
niego w powiecie za tru d ­
nionych było w przem yśle 
2.640 osób, a produkcja 
globalna osiągnęła poziom 
produkcji przedw ojennej. 
N astępnym  etapem , który 
zapoczątkował okres in ten ­
sywnego uprzem ysłow ienia 
powiatu, były la ta  p la­
nu 6-letniego 1950—1955. 
Charakteryzow ał się on za­
równo rozbudow ą istn ieją­
cych zakładów  i ich m o­
dernizacją, jak  też budową 
nowych.

W 1955 r. zatrudnienie 
wyniosło 5.400 osób, w zra­

stając 3-krotnie w stosun­
ku do roku  1946.

W latach 1956—1960 w y­
budowano dalsze zakłady 
przemysłowe, m. in. Za­
kład Produkcji Silikatów  
w Żytkowicach. Powstało 
również szereg zakładów 
spółdzielczych — Spół­
dzielnia P racy K onfek­
cyjnej „Jedność” w P ion­
kach, Zam rażalnia i P rze­
tw órnia Owocowo-W a­
rzyw na w Janikow ie.

W artość produkcji glo­
balnej w  1960 r. wynosiła 
771 min zł, a zatrudnienie 
5.930 osób.

W kolejnej pięciolatce 
1961—1965 oddano do eks­
ploatacji Kozienicką F a­
brykę Mebli, Zakład M le­
czarski, rozbudow ano Za­
kłady Chemiczne „P ron it’ 
w  Pionkach.

Trzeci plan 5-letni 
przyniósł dalszą m oderni­
zację istniejącego po ten­
cjału wytwórczego, popra­
wę jakości i nowoczesności 
produkcji.

W 1968 r. zlokalizowano 
w Kozienicach filię Z akła­
dów Ceram iki Radiowej 
w zaadaptow anych po­
mieszczeniach Fabryki 
Kalafonii i Terpentyny. 
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W  Raciborskiej F abry- 
ce Kotłów  odbyw a się 

Próbny m ontaż ścian ko­
tła o wydajności 1650 ton 
Pary na godzinę, który zo­
stanie przeznaczony dla 
bloku o mocy 500 MW. O 
Problemach związanych z 
budową 12 tys. ton w ażą­
cego kolosa pisaliśm y w 
Jednym z poprzednich n u ­
merów, Jak  zapew nia dy­
rektor naczelny m gr inż. 
Henryk Wojcieszyn za kil- 
ka la t „R afako” będzie 
Produkować kotły o w y­
dajności 2100 i 2400 ton 
Pary na godzinę.

Przedstawiam y dostawców

Producenci kotłów
Fabryka jest dziś św ia­

towym potentatem  w p rze­
myśle kotłowym . Wysoka 
pozycja na rynkach za­
granicznych spraw ia, że o 
współpracę z „R afako” za­
biegają najw iększe kon­
cerny. W ubr. dyrektor d.s 
przygotow ania produkcji 
inż. Tadeusz Sanetra zwie­
dzając zakłady am erykań-

Niedziela czynu partyjnego
W niedzielę, 12 maja br., 

Ponad 300 partyjnych i bez 
partyjnych pracowników  
Elektrowni i budowy przy­
stąpiło do czynu partyjne- 
Ko na terenie osiedla Ener­
getyki w Kozienicach i o- 
sicdla robotniczego w 
Świerżach Górnych dając 
tym dowód społecznego' za­
angażowania.

Najliczniej reprezento­
wana była Elektrownia, 
której zorganizowana 250 
osobowa grupa pod wodzą 
sekretarza KZ PZPR Ju­
liana Orlińskiego i I Se- 
kittarza POP — Ludwika 
Szczepkowskiego pracowa­
ła na terenie osiedla Ener­
getyki w' Kozienicach. Przy­
gotowali plac zabaw i w y­
poczynku obok starej ko­
tłowni, porządkowali teren, 
trasowali chodniki, nawo­
zili ziemię pod zieleńce. 
Szczególną aktywnością wy 
różnili się: Władysław Ka 
sjaniuk, Ryszard Sztamb- 
ke, Jan Bulanda, Henryk 
Brzózka, Kazimierz Mol- 
kiewicz, Tadeusz Kalisz, 
Katarzyna Pięta, Krystyna

Bors, Anna Borucka, Regi­
na' Markiewicz, Stanisław  
Nowak.

Z równym zapałem pra­
cowała na osiedlu wr Swier 
żach Górnych grupa Ge­
neralnego Wykonawstwa. 
Porządkowali otoczenie no 
wowybudowanych bloków. 
W grupie tej przykład do­
brej roboty dawali: Mie­
czysław Kozłowski, Fran­
ciszek Olszak, Wiesław Ka 
miński, Kazimierz Chmiel, 
Wojciech Maciąg, Witold 
Herb — znajdująe licznych 
naśladowców. Należeli do 
nich również czterej har­
cerze ze Szkoły Podstawo­
wej w Nowej Wsi: Dariusz 
Wołoszyn, Marek Balce- 
rzak, Zdzisław i Bogdan 
Łukasikowie, którzy dołą­
czyli do pracującej grupy.

Łączna wartość prac wy 
konanych w dniu czynu 
partyjnego wyniosła ponad 
50 tys. zł. Wartości czynu 
nic można jednak określić 
tylko w złotówkach. Prace 
te stanowią bowiem trwale 
świadectwo zespolenia par­
tii ze społeczeństwem.

skiego „Combustoin Engi- 
neering” jeszcze raz  mógł 
potw ierdzić opinię, że o r­
ganizacja procesów tech­
nologicznych w  R acibor­
skiej Fabryce stanowi
szczyt osiągnięć św iato­
wych. Rew izytujący "Fa­
brykę A m erykanie chw a­
lili jakość i wysoką este­
tykę w ykonaw stw a.

P ierw szą produkcję R a­
ciborska F ab ryka Kotłów 
dała w 1952 r. W począt­
kowym okresie swej dzia­
łalności produkuje kotły 
c.o. w w ydajności 3 ton
pary  n a  godzinę.

W 1956 r. w yproduko­
wano tu  — w oparciu o 
dokum entację radziecką 
pierwszy kocioł dla elek­
trow ni zawodowej — Że­
rania, o w ydajności 230 t 
pary na godzinę. Cykl p ro ­
dukcyjny trw ał 26 m iesię­
cy. W 1959 r. p rodukow a­
no już kotły o wydajności 
380 ton pary  na godzinę 
— dla bloków o mocy 125 
MW m.in. w  elek trow ­
niach Łagisza, Siersza, Ł a­
ziska, Adamów. Jednocześ­
nie F abryka zaczęła eks­
portow ać te urządzenia za 
granicę.

Przełom ową datą w  h i­
storii Z akładu  stanow i rok 
1967, w k tó rym  rozpoczęto 
produkcję koitłów o w y­
dajności 650 t  pary  na go­
dzinę, opalanych węglem 
brunatnym  ze szczelnymi 
ścianam i kom ory palen is­
kowej.

Fabryka jako  pierw sza 
w k rajach  RW PG  otrzy­
m ała im portow ane au to ­
m aty do spatwania i p ro ­

dukcji ścian m em brano­
wych. Nowa technologia 
pozwoliła na oszczędność 
stali i izolacyjnych m a­
teriałów  ogniotrw ałych i 
znaczne skrócenie cykli 
produkcyjnych. Od tej po­
ry  zaczyna się dynamiczny, 
im ponujący rozwój -fabry­
ki. Dzięki zespołowi nau ­
kowców z B iura K onstruk­
cyjnego, k tórym  kieru je  
mgr inż. Teofi Ilajkowski 
współpraca z firm am i za­
granicznym i sprowadza się 
obecnie głównie do kon­
sultacji, podczas gdy jesz­
cze k ilka la t tem u trzeba 
było sprowadzać całe kons­
trukcje. Z-ca kierow nika 
B iura d.s Postępu Tech­
nicznego m gr inż. Tadeusz 
Karski, czy czuwający bez­
pośrednio nad przygotow a­
niem kotła AP-1650 mgr 
inż. Krzysztof Huszcza 
szczególnie ściśle w spół­
pracu ją z insty tutam i nau ­
kowym i i niem al wszyst­
kimi Politechnikam i w  k ra ­
ju. Kocioł dla Kozienic bę­
dzie walczakowy ze w spo­
m aganą cyrkulacją wody, 
odm ienny typ kotła — jed ­
nostki bezwalczakowe prze 
pływowe opalane węglem 
o wydajności 1100 t  pary 
na godzinę przygotowuje 
się w Fabryce dla e lek tro­
wni Opole. Nad pracam i 
tym i czuwa m gr inż. An­
drzej Mazurkiewicz. Wzmc 
żone tem po budow nictwa 
w ym aga mobilizacji załogi, 
u jaw niania rezerw . P raco­
wnicy F abryki są w ielk i­
mi sprzym ierzeńcam i bu­
downiczych Kozienic, R yb­
nika, Dolnej Odry i innych 
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Migawki z pochodu

^ 1  
•i

Najmłodsi harcerze z kozienickich 
szkół podstawowych

Maszeruje Zasadnicza Szkoła Zawodowa Elektrowni

Efektownie prezentowała się w pochodzie 1-majowym  
grupa ze Stadniny Koni w Kozienicach

Defilują pracownicy Elektrowni

Przed przekazaniem 
VI bloku

Pomyślnie wypadły próby generalne poprzedza­
jące uruchomienie VI bloku energetycznego w na­
szej elektrowni. Wszystko wskazuje więc na to, że 
zgodnie z zobowiązaniem zostanie on włączony do 
sieci p aństw ow ej w końcu maja br.

Aktualnie trwają intensywne prace montażowe 
przy blokach VII i VIII, które zapewnić mają ich 
terminowe przekazanie do eksploatacji. Tak więc 
jeszcze przed rozpoczęciem tegorocznego szczytu 
jesienno-zimowego, o osiem miesięcy wcześniej 
w stosunku do obowiązujących harmonogramów, 
nasza elektrownia osiągnie moc 1600 MW.

Rozpoczęto już również przygotowania do trze­
ciego etapu budowy, w  którym montowane będą 
dwa pierwsze w Polsce prototypowe bloki energe­

ty czn e  o mocy 500 MW.
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Na początku bieżącego 
miesiąca powróciła z Fran­
cji polska delegacja, któ­
ra w czasie 12-dniowego 
pobytu zbierała informacje 
na temat organizacji i cy­
kli budowy oraz rozruchu 
dużych bloków energetycz­
nych. W wyjeździe uczest­
niczyli: ze strony Minister­
stwa Górnictwa i Energe­
tyki przedstawiciele Zjed­
noczenia Energetyki i 
ZEOPd, ze strony Minister­
stwa Budownictwa i PMB 
przedstawiciele Zjednocze­
nia Przed. Bud. El. i Przem, 
Elektrowni „Kozienice”, 
OBREl-u i Energomonta­
żu — Pin., ze strony Mi­
nisterstwa Przemysłu Cięż­
kiego przedstawiciele
„ZEMAK-u”.

Elektrownię „Kozienice” 
reprezentował dyrektor Ge 
neralnego Wykonawstwa 
inż. Józef ZIELIŃSKI..

Delegacja zaznajomiła 
się z budową elektrowni 
opartych na blokach 250 
i 600 MW, zapoznała się 
także z organizacją i dzia­
łalnością inwestycyjną w 
Electricite de France (EdF) 
co pozwoliło na wyciągnię­
cie wniosków w  zakresie

dalszych usprawnień na 
budowie naszych elektro­
wni.

Przedstawiciele energe­
tyki francuskiej podejmo­
wali naszą delegację nie­
zwykle gościnnie i umożli­
wili dostęp do interesują­
cych materiałów, umożli­
wiając zwiedzanie szeregu 
elektrowni.

lowanych elektrowni na 
dzień 31.XII.73 r. wyniosła 
29,6 GW (EdF — 21,4 GW). 
Przewiduje się, że do roku 
1990 obciążenie osiągnie 
120 GW a roczne zapotrze­
bowanie na energię około 
560 TWh. '

Ten znaczny wzrost wo­
bec trudności z zaopatrze­
niem energetyki w  paliwa

1300 MW. Koszt samego 
paliwa w elektrowniach 
konwencjonalnych jest 
znacznie wyższy od całko­
witego kosztu wytwarza­
nia energii w elektrow­
niach jądrowych. Względy 
ekonomiczne wskazują za­
tem, że kierunek działania 
przyjęty przez EdF jest 
całkowicie uzasadniony.

dowami w terenie wynosi 
około 3000 pracowników. 
Ten stosunkowo niski stan 
zatrudnienia jest związany 
z zaprzestaniem budowy 
elektrowni konwencjonal­
nych i ograniczeniem bu­
dowy elektrowni wodnych. 
W nowym układzie orga­
nizacyjnym wprowadzono 
rozgraniczenie pomiędzy

Z doświadczeń energetyki francuskiej

Przyszłość — wielkie b lo k i
Prowadzone rozmowy po 

zwolily na zorientowanie 
się w  aktualnym stanie 
produkcji energii elektrycz 
nej i perspektywach roz­
woju energetyki francus­
kiej.

Łączna produkcja energii 
elektrycznej w  elektrow­
niach zawodowych i prze­
mysłowych we Francji o- 
siągnęła w roku 1973 po­
ziom 175,5 TWh z tego ciek 
trownie podlegle EdF w y­
produkowały łącznie 139,7 
TWh. Łączna moc zainsta-

wymagać będzie zaprzesta­
nia budowy nowych elek­
trowni konwencjonalnych i 
intensywnego rozwoju ener 
getyki jądrowej. Przewidu­
je się zawarcie przez EdF 
długoletniej umowy z kons 
struktorami urządzeń dla 
elektrowni jądrowych na 
dostawę około 25 tys. MW. 
Oprócz bloków o mocy 950 
MW, których francuski 
przemysł może dostarczyć 
dla EdF 7—8 rocznie prze­
widziane jest wprowadze­
nie bloków o mocy 1200—

Jeśli chodzi o układ or­
ganizacyjny działalności in 
westycyjnej w EdF należy 
podkreślić, że w  dyrekcji 
inwestycji prowadzone są 
wszystkie zagadnienia do­
tyczące przygotowania do 
roku 2000 budowy elek­
trowni różnych typów. O- 
statnio z działalności tej 
dyrekcji wyłączono spra­
wy budowy sieci przesyło­
wych. Łączne zatrudnieniu 
dyrekcji inwestycji wraz z 
okręgowymi dyrekcjami 
budowy elektrowni i bu-

Dyrckcją Inwestycji a Dy­
rekcją d.s Studiów i Ba­
dań. Ta ostatnia opraco­
wuje prognozy zapotrzebo­
wania energii elektrycznej 
zajmuje się daleką per­
spektywą jUj wykorzysta­
nia, przeprowadza badania 
próbnych odcinków linii 
1000 kV. Ponadto Dyrekcja 
d.s Studiów i Badań na 
zlecenie Dyrekcji Inwesty­
cji przeprowadza badania 
w laboratoriach wody, or­
ganizuje badania urządzeń 
prototypowych. Rozmowy

z dostawcami prowadzi Dy 
rekcja Inwestycji, która 
również w  całości załatwia 
sprawy formalne związane 
z lokalizacją nowych elek­
trowni.

Pierwszy dokument za­
programowania lokalizacji 
elektrowni zawiera dane 
dotyczące miejsca lokaliza­
cji wielkości terenu, mocy 
docelowej, rodzaju i trans­
portu paliwa, poboru wo­
dy, ochrony środowiska, 
sposobów wyprowadzenia 
mocy oraz terminu budo­
wy. DokumUnt ten przeka­
zuje się do okręgowej Dy­
rekcji budowy elektrowni, 
która ma realizować bu­
dowę. Następnie w  ciągu 2 
lat Bipro Studiów opraco­
wuje cały szereg szczegól- 
łów — przewidziane w y­
posażenie, schematy ciepl­
ne, elektryczne, wodne, 
sprawność, dyspozycyjność, 
koszt budowy, finansowe 
konsekwencje jej opóźnie­
nia. W chwili przekazania 
przez dyrekcję Inwstycji 
tego dokumentu do Dyrek­
cji Okręgowej Budowy 
Elektrowni pełną odpowie­
dzialność za realizację bu- 
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Osiągnięcia społeczno -  polityczne powiatu 
kozienickiego w XXX-lecin PRL i główne 

zadania na iata 1974-1975

handlowych zarówno w 
m iastach jak  i na wsi. 
W raz z rozwojem  prze­
m ysłu w  powiecie obser­
w uje się rozwój usług dla 
ludności. W powiecie — 
akutaln ie działa 573 zak ła­
dy i punk ty  usługowe, 
ale s tru k tu ra  tych p la-

DOKONCZENIE ZE STR. 1 rolnych przypada 49 szt. w iatowy Związek G m in- o d ^ o s k ^ a ł o ś d . ^  dalcka 
Ogółem przem ysł uspo- bydła oraz 136 szt. trzody nych Spółdzielni „SCh” Rozwój przem ysłu po- 

łeczniony osiągnął w  la -  chlewnej. ŵ  Kozienicach i WSS ciąga za sobą napływ  lud-
tach 1966—1970 średnio- Na w zrost p rodukcji ro i- „Społem” Oddział w P ion- ności ze wsi do m iast za- 
roczny przyrost produkcji nej korzystny w pływ  m iało kach. Sieć handlu  detalicz- r 6wno z terenu pow iatu 
globalnej/ o 13,7%. W roku  oddanie do dyspozycji nego w  ̂ powiecie dysponu- kozienickiego, jak  i innych 
1970 p ro d u k c ja  globalna rolnictw a zwiększonej puli Je pow ierzchnią 15 556 m 2. stron k raju . Toteż w 
wynośiła 1.925 m in zł, przy środków  produkcji, a Uspołecznione zakłady ga- ostatnich la tach nastąp ił 
za trudnien iu  7.500 osób. szczególnie nawozów m ine- stronom iczne dysponują poważny rozwój budownic- 
Udział pow iatu w  poten- ralnych oraz szersze sto- powierzchnią 1 752 m 2. tw a mieszkaniowego. W 
cjale przem ysłow ym  w oje- sowanie nowych, wysoko- Pomimo, że zaopatrzenie dużym zakresie realizow a- 
w ództwa ciągle w zrastał, plennych odmian, zw łasz- ludności w  podstaw owe ne jest budownictwo za- 
w roku  1968 w ynosił 4%, cza odm ian zbóż. Poziom artykuły  spożywcze i prze- kładowe. Na terenie po­
co staw iało nasz pow iat na zużycia nawozów m inerał- m ysłowe w  okresie osta t- w iatu działają 2 Spół-
8 m jejseu w  wojewódz- nych w  la tach  1970—1973 nich 4 la t uległo znacznej dzielnie M ieszkaniowe, 
twie. Potencjał ten w zrasta  wzrósł o 25,7 kg na 1 hek- popraw ie to jednak  siła W związku z budową 
z roku  na rok  z uw agi na tar. nabywcza ludności nie zna- E lektrow ni „Kozienice”
lokalizację dużych zak ła- W zrost p rodukcji ro lnej lazła pełnego pokrycia powstało nowe Osiedle pod 
dów przem ysłowych. W ma ścisły zw iązek z na- w  tow arach znajdujących nazwą Osiedle Energetyki, 
roku 1968 rozpoczęta zo- k ładam i inw estycyjnym i, się w sieci detalicznej. W roku  1972 został zakoń- 
stała budow a E lektrow ni które w  la tach 19691—73 W la tach 1969-—1972 na- czony I etap budow nictw a 
Kozienice. wynosiły w  rolnictw ie stąpił przyrost powierzchni mieszkaniowego na tym

Okres obecnej 5-latki to 80 min zł. Na m eliorację użytkowej sklepów  o osiedlu, k tóry  zam yka się 
dalszy dynam iczny rozwój przeznaczono 43,2 m in zł, 3 335 m2. W okresie tym  liczbą 760 m ieszkań odda- 
pow iatu. Zbudow ano W y- w ram ach  tej kw oty w y- wybudowano i przekazano nych do użytku. Obecnie 
tw órnię Skóry Syntetycz- konano regulację  stosun- do użytku szereg inw e- liczba m ieszkańców „Osied- 
nej „Polcorfam ” w  P ion- ków wodnych na obszarze stycji m ających na celu la E nergetyk i” wynosi 
kach, k tó ra  obecnie zo- 993 ha użytków  rolnych, popraw ę sieci handlu, około 3 500 a docelowo 
sta ła  przekazana do roz- zainstalow ane deszczownie W zrastający bowiem po- 5.000 mieszkańców, 
ruchu technologicznego, na powierzchni 219 ha ziom spożycia indyw idual- Na p rzestrzen i la t 1969— 
Elektrow nia Kozienice dy- gruntów , w ybudow ano nego i w zrost dochodów 1973 w  Kozienicach i Pion- 
sponuje mocą 1000 MW, a wodociąg w  Gniewoszowie realnych ludności w ym aga kach ogółem przekazano 
jeszcze w  br. przekaże do oraz studnię głębinową system atycznej popraw y, do użytku 1 889 mieszkań, 
sieci państw ow ej 1600 MW. w  t teź okresie ze zaopatrzenia placówek Roman Adamczyk

An al dUjeA lektryfikow ano 1014 go l WM  ~ ----- ' '' 'V  —
Zakład Betonów K om órko- d ' rs tw  w ybudowano 
wych w Świerżach G or- 7P zlewni ’mleka, 3 m aga_

&  t w l s S :  TuVir=r? L r !?
Mw budow lanych rocznie. k̂ u ’k ro ln?czygchi 

W roku  1973 w artość rozbudowano 8 MBM i 
sprzedaży wyrobów  w łas- zrealizowano szereg innych 
nej produkcji i usług inw estycji o charakterze 
osiągnęła 3 107 min zł,, a usługowo - produkcyjnym  
zatrudnienie wyniosło ^la rolnictw a.
9 320 osób.

w  fatach^ l o f o - m f ^ !
nios& To820 m ln zł z te g o  ^ lesi° T  ha nieuż^  
-  planie c e n tra ln y ^  £ £
9 403 m in zł i terenow ym  
1 417 min zł.

Pow ierzchnia użytków
i 73 tys. krzewów. 

D om inującą rolę
rolnych^ w  powiecie wynosi w prow adzaniu postępu 
50,9 tys. ha, w  tym  u p ra- technicznego na wsi od- 
wy zbóż zajm ują około gryw ają kółka rolnicze, 
28 tys. ha, a roślin pastew - których liczba w  pow. ko- 
nych 9,5 tys. ha. zienickim wynosi 187.

W okresie ostatnich Działają one na terenie
3 la t stworzone zostały wszystkich wsi pow iatu 
nowe, korzystne w arunki i zrzeszają 11 220 catonków. 
ekonomiczne sprzyjające K ółka rolnicze _ dyśponują 
wzrostowi produkcji rolnej 236 ciągnikam i i w ykonują 
stw arzając drogę do je j rocznie usługi wartości 
zdynam izowania. 20 min zł.

Rolnictwo w zakresie Na koniec 1973 zostały
4 podstaw owych zbóż zelektryfikow ane wszyst- 
osiągnęło średnią w ydaj- kie wsie w  powiecie, z w y- 
ność 21,9 q z ha, podczas ją tk iem  pojedynczych go- 
gdy przeciętna w  1946 r. spodarstw  i przysiółków 
wynosiła 11,6 q. Poważne oddalonych od wsi. 
osiągnięcia zanotowano w H andel na terenie po- 
zwyżce plonów ziem niaków  w iatu  prow adzą dwie 
i buraków  cukrowych, jednostki z p ionu CRS 
Obecnie na 100 ha użytków i WSS „Społem ”, tj. P o-

W kład uczniów ZSZ 
w czyny XXX~lecia

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej Elek­
trowni „Kozienice” przepracowali w  czynie społecz­
nym w  kwietniu 700 roboczogodzin, wykonując prace 
porządkowe w  rejonie kanałów mazutowych Wydzia­
łu Nawęglania. Zasadzili również 6 tys. drzew i krze­
wów, wykonali 550 mb wykopu pod instalację na­
wadniającą, uporządkowali 1,8 ha terenów zielonych 
i splantowali 0,7 ha terenu pod przyszłe zieleńce. 
W sumie czyny te zajęły 1.450 roboczogodzin, a war­
tość ich wyniosła 21.750 złotych.

Uwaga racjonalizatorzy!
Międzyzakładowy Klub chowcy ci, w miarę po-

Tcchniki i Racjonalizacji trzeby, na miejscu udzie-
w Kozienicach, jak z saty- lać będą wyczerpujących
sfakcją donosiliśmy, wzno- wyjaśnień i służyć pomocą
wił swoją działalność na w opracowaniu dokumen-
placu budowy. Oznacza to tacji. Wszystkie propozycje
koniec kłopotów racjonali- dotyczące wniosków racjo-
zatorów związanych z nalizatorskich należy skła-
uzyskanicm fachowych po- dać u kierownika filii
rad. Kierownik Zakłado- MKTiR Tadeusza Sochy.
wej Komórki MKTiR TA- Siedziba Filii została obec-
DEUSZ SOCIIA zapewnia, nie przeniesiona do ba-
że racjonalizatorzy mogą rakowozu (żóltobrązowy)
liczyć na ułatwienie kon- usytuowanego na wyso-
sultacii z doradcami tcch- koscl budynku tfowneKO. suttacji z uoraacami iccn Tam tc i ltlożna uzyskac
nicznymi i rzecznikami druki niezbędne przy
patentowymi klubu. Fa- składaniu wniosków.

Koordynacja działalności 
młodzieżowych radnych

Stale poszerzająca się" 
reprezen tacja młodzieży 
w Radach Narodowych 
stw arza realne możliwości 
aktywnego współdziałania 
ogniw i instancji ruchu  
młodzieżowego, podejm o­
wanych problem ów  środo­
wiska i w spółdziałaniu 
z radam i w  rozw iązyw a­
niu spraw  młodzieży. Isto t­
nym w arunkiem  pełnego 
w ykorzystania tych możli­

wości jest podjęcie zorga­
nizowanej pracy z m łody­
mi radnym i, którzy, w 
większości po raz pierwszy 
piastu ją  m andaty. Służyć 
będzie tem u celowi powo­
łany przy  RP FSZMP 
w Kozienicach -Zespół
Młodych Radnych, który 
koordynował będzie dzia­
łalność przedstaw icieli 
młodzieży w  Radach N a­
rodowych.

Producenci kotłów
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
wielkich inwestycji, aktyw  
nie uczestniczą w sk raca­
niu cykli procesów inw e­
stycyjnych.

W roku  X X X-lecia PRL 
pracownicy „R afako” zo­
bowiązali się dostarczyć 
dodatkową produkcję w ar­
tości 15 m in zł, wygospo­
darować dzięki oszczędno­
ściom m ateriałow ym  3 min 
zł oraz przepracow ać po 8 
godzin na rzecz zakładu i 
miasta. L ista zobowiązań 
nie jest jeszcze zam knięta. 
Z dużą sa tysfakcją pow i­
tała załoga decyzję o roz­
budowie fabryki. W krótce 
pow stanie tu  Zakład „R a­
cibórz II”.

„R afako” posiada 9 za­
kładów  kooperujących, dla

których w raz z ośrodkiem 
rozwojowo-badawczym  w 
Tarnowskich Górach opra­
cowuje całość projektów. 
Do najpoważniejszych kon­
trahentów  należą: Gliwic­
ka F abryka K onstrukcji 
Stalowych, Fabryka P ale­
nisk M echanicznych w Mi­
kołowie, F abryka W enty­
latorów  w  Chełmie Ś ląs­
kim, Zakład Budowy Urzą 
dzeń Kotłowych Katowice 
—Ochojec.

W bieżącym roku przy­
pada 25-lecie pow stania 
Raciborskiej F abryki K o­
tłów. Z tej okazji D yrek­
cji i Załodze życzymy dal­
szych sukcesów w pracy i 
dalszego dynamicznego roz 
woju zakładu w  kolejnych 
ćwierćwieczach działalno­
ści.

Produkcja ścian kotła

„ ' i iu d u je t n t f  G i e k f r o u j n i ę ” 3

Dla ambitnych i odważnych
' Jak co roku o tej porze 

wielu absolwentów szkół 
zasadniczych i średnich 
staje przed problemem wy 
boru zawodu. Od trafnej 
decyzji w tej sprawie za­
leży przyszłość, późniejsze 
sukcesy w pracy. Z sa­
tysfakcją witamy fakt je­
żeli następnb pokolenie 
chce kontynuować rodzin­
ne tradycje — nie wszys­
cy czują się do tego po­
wołani.

Warto chyba przy doko­
nywaniu wyboru zwrócić 
uwagę na uczelnie i szko­
ły wojskowe, które zapew­
niają doskonałe warunki 
nauki, umożliwiając zdo­
bycie wiedzy i umiejętno­
ści na najwyższym pozio­
mie.

Przekonaliśmy się o tym 
w czasie niedawnej wizy­
ty w Wyższej Szkole Ofi­
cerskiej Wojsk Łączności 
W Zegrzu k.Warszawy. 
Uczelnia ta kształci inży­
nierów __ dowódców łącz­
ności dla wszystkich rodza­
jów wojsk. Program stu­
diów obejmuje przedmioty 
społeczno-polityczne, ogól­
nokształcące, ogólnotech­
niczne, języki obce, ogól- 
nowojskowe i specjalistycz 
no-wojskowe. Począwszy 
od II roku studiów pod­
chorążowie odbywają prak 
tyki w  jednostkach w oj­
skowych. Po ukończeniu 
studiów absolwenci uzy­
skują dyplom ukończenia 
wyższych studiów zawodo­
wych i tytuł inżyniera do­
wódcy wojsk łączności w

W uczelni kształci się ta"k- 
żc grupę podchorążych pro 
filu politycznego, absol­
wenci tego kierunku uzy­
skują dyplom ukończenia 
wyższych studiów zawodo­
wych w zakresie nauk po­
litycznych i kierowani są 
do jednostek na stanowi­
ska oficerów politycznych.

Szkoła w bieżącym roku 
obchodzić będzie XXX-Ie- 
cie swego istnienia. Tra­
dycje sięgające formowa­
nia oddziałów polskich w 
ZSRR stanowią prztdmiot 
dumy wychowanków. O- 
biekty szkolne położone są 
w pięknym parku tuż nad 
Zalewem Zegrzyńskim. 
Studenci — podchorążowie 
mieszkają w 2-osobowych 
pokojach lśniącego czysto­
ścią internatu. Wartość ba­
zy naukowej szkoły okre­
śla się na około 1 mld zł. 
Wyposażenie gabinetów, la 
boratoriów i sal wykłado­
wych jest imponujące. W 
pełni podzielają tę opinię 
pracownicy wielu uezblni 
cywilnych. W szkole dzia­
ła 11 kół naukowych. W 
roku bieżącym wprowadzo 
no, tytułem eksperymentu, 
dla wybitnie uzdolnionych 
indywidualne programy 
studiów.

Dużą wagę przywiązuje 
się do rozwoju fizycznego 
podchorążych, stąd duża 
ilość zajęć w  obiektach 
sportowych. Własna sala 
kinowo-widowiskowa, klub, 
biblioteka, pozwalają na 
prowadzenie ożywionej dzia 
lalności kulturalno-oświa­
towej. Niezależnie od tego

wychowankowie ucztelni u- 
czestniczą w  życiu kultu­
ralnym stolicy. Już z tych 
pobieżnych informacji łat­
wo zorientować się, że jest 
to szkoła dla ludzi ambit­
nych, energicznych i śmia­
łych, którzy lubią aktyw­
ny i twórczy tryb życia. 
Spotkani podchorążowie z 
województwa kieleckieg 
zgodnie stwierdzają, że 
szkoła zapewnia im wszel 
kie szanse rozwinięcia za 
interesowań, wzbogacanie 
osobowości. Eliwiusz Okoń 
pochodzi z powiatu biało 
brzeskiego. W cywilu był 
zamiłowanym krótkofalow­
cem. Jana Stradomskiego 
(powiat Busko) pasjonują 
maszyny cybernetyczne. 
Zdyscyplinowany system a­
tyczny tok studiów w peł­
ni im odpowiada. Umiejęt­
ne zorganizowanie codzien­
nych zajęć to główne ta­
jemnice godzenia pom yśl­
nej realizacji bogatego pro­
gramu nauki z rekreacją 
i rozrywką. Obaj nasi roz­
mówcy zapewniali, że w 
zdobyciu tych umiejętności 
pomogła im kadra wycho­
wawców — prawdziwych 
przyjaciół młodzieży.

Wojskowych szkół i u- 
czelni posiadających rów­
nie atrakcyjny program 
nauczania jest w kraju 
wiele. Każdy może tu zna­
leźć zawód zgodny ze swoi 
mi zainteresowaniami. Nie 
jesteśmy w  stanie podać 
w gazecie wszystkich adre 
sów. Zainteresowanym słu­
żymy szczegółowymi infor­
macjami, które można uzy 
skać w  naszej redakcji. 
Chcemy jedynie przypom- 

mieć, że z decyzją trzeba 
się śpieszyć bo termin skła

Kontrola przewozów pracowniczych PKS
Przeprowadzone ostatnio 

kontrole ujawniły, że p ra ­
cownicy dojeżdżający do 
pracy nie przestrzegają 
elem entarnego obowiązku 
zaopatryw ania się w bile­
ty. Podczas kontroli w  k tó ­
rej uczestniczyliśmy — 
w 21 skontrolowanych 
autobusach pracowniczych 
bez biletu jechało aż 
86 osób, 28 miało bilety 
niewypełnione a k ilka­
naście osób próbowało
wylegitymować się bile­
tami nieważnymi. W sto­
sunku do pracowników
placu budowy kontrolerzy 
PKS nie skorzystali z p ra ­
wa ukaran ia m andatam i, 
trak tu jąc  akcję jako. 
ostrzegawczą. W przy­
szłości jednak prak tyka
taka zostanie w prowadzo­
na.

A pelujem y zatem  za­
równo do osób rozprow a­
dzających bilety, jak  i za­
interesow anych pasażerów 
o większą dbałość w  do­
pełnianiu niezbędnych fo r­
malności, aby w przy­
szłości nie narazić się na 
m andat.

Przypom inam y, że do 
przejazdu autobusam i p ra ­
cowniczymi upoważnia 
tylko ważny imenny. bilet. 
Pow tarzały się szczególnie 
w Elektrow ni n arzeka­
nia na kom fort jazdy i r e ­
gularność kursów, zapom i­

nając jednak  o tym, że nie 
w ykupyw anie biletów  
u trudn ia  ich planowanie.

Podczas kontroli stw ier­
dzono także, że nie wszys­
cy kierowcy pam iętają 
o właściwym w ypełnianiu 
k a rt drogowych — w sto ­
sunku do niesubordynow a- 
nych wystąpiono z w nios­
kam i o ukaranie.

Dodajmy, że w czasie 
kontroli tylko w jednym  
autobusie nie stwierdzono 
żadnych nieprawidłowości. 
Był to autobus linii 25b 
Nr rej. LP-3632. W yjątek 
ten świadczy wymownie, że 
można jednak  być w po­
rządku  z przepisam i.

Piszą o nas
„ Z i e l o n y  S z t a n d a r ’ ’  ( 1 . V . 7 4  r . )  —  „ R e k o r d  z a  r e k o r d e m ”
D ziennikarz. odnotowując rekord  Dolnej Odry za­

znacza że rekord  kozienickj został pobity. Kozienice 
pozostają w  wypowiedzi redakcyjnej jako punk t od­
niesienia... „Pół roku  wcześniej niż przewidywały 
harm onogram y i 5 miesięcy z okładem  szybciej niż 
w niedoścignionych zdawałoby się „Kozienicach” ! 
Rekord za rekordem ...”, stw ierdza dzinnikarz pytając 
jednocześnie dyrek tora elektrow ni inż. Zbigniewa Maja. 
„...Sukces! Ja k a  jest na to recepta?...” — dyrektor 
odpowiada — „...trzeba każdem u jasno określić zada­
nia i zakres odpowiedzialności. Dbać o ludzi. Na bu­
dowę weszliśmy 1 kw ietn ia 1970 r. Już  w  lispopadzie 
mieliśmy ciepłą wodę i ogrzewane szatnie. Załogi 
zakw aterow aliśm y nie w barakach lecz w  stałych 
blokach. Lodówek w  pokojach hotelowych nie tra k tu ­
jemy jako zbytecznego luksusu...”, „...drugi blok ma 
ruszyć 30 sierpnia, trzeci w  końcu grudnia. Chcemy 
każdy budować w cztery miesiące a nie w  pięć jak 
to ustala harm onogram ...”.

Dziennikarz zapom niał zapewne, że w  Kozienicach 
w łaśnie takie tempo roboty obowiązywało. A gdyby 
chcieć wyliczyć dokładniej i precyzyjniej to było ono 
jeszcze szybsze. (Cztery bloki 200 MW w 12 m ie­
sięcy — przyp. BE). W tej sytuacji stw ierdzenie 
dziennikarza  Na razie nie widać w  Polsce konku­
ren ta „Dolnej O dry”...”, skwitować m ożna kom en­
tarzem  — zależy skąd się patrzy.

Podstawą gospodarki leś 
n*ej w Puszczy kozienickiej 
do roku 1912 było urządze­
nie z roku 1895. Nowa or­
ganizacja Puszczy nastąpi­
ła dopiero w  roku 1912. 
Przypomnijmy, że do ro­
ku 1905 Puszcza zarządza­
na była przez Nadleśnic­
two Kozienice, które mie­
ściło się we wsi Augustów. 
W roku 1905 podzielono 
Puszczę na trzy nadleśnic­
twa: Kozienice, Garbatka 
i Radom. Podział ten był 
podyktowany potrzebą uuo 
wocześnicnia i intensyfika­
cji gospodarki leśnbj.

Leśnictwo Kozienice o- 
bejmowalo główny kom­
pleks lasów puszczy o po­
wierzchni 11846,1 ha. W 
skład jego wchodziły obec­
ne tereny nadłeśnictwavKo 
zienice i Pionki oraz część 
Nadleśnictwa Zagożdżon. 
Leśnictwo Garbatka posia­
dało 6 924,8 ha (tereny dzi­
siejszego Nadleśnictwa Gar 
batka i część Nadleśnic­
twa Zagożdżon). Leśnictwo 
Radom posiadało lasy o po 
wierzchni 7 320,4 ha.

P uszcza  K o z ien ick a  (III)
Ze względu na wybuch 

I wojny światowej urzą­
dzenie Puszczy w  roku 
1912 nic zostało wprowa­
dzone w życie ale oparto 
na ńim tymczasowy plan 
urządzeniowy z roku 1920. 
Plan ten opierał się na 
dawnych wzorach rosyj- 
skich.W myśl jego założeń 
w Nadleśnictwie Garbatka 
utworzono trzy gospodar­
stwa: sosnowe, olszowe i 
jodłowe, w  obrębie Siczek
— sosnowe, w  obrębie Jaść 
ce — sosnowe, jodłowe, dę­
bowe i olszowe a w obrę­
bie Kociołki tylko sosno­
we. W 1928 roku z obrę­
bów Kociołki i Łubiska 
utworzono Nadleśnictwo 
Zagożdżon.

Ustalono także kolejność 
wyrębów dla drzewosta­
nów, sosnowych i jodło­
wych na sto lat, dębowych
— 120 lat, olszowych — 
60 lat oraz osikowych i 
brzozowych — 100 lat.
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Na początku XX wieku 
w gospodarce leśnej Puszczy 
zaczęto stosować uprawy z 
sadzenia, rzadziej z zasie­
wu. W związku z tym za­
częto zakładać szkółki głów 
nie sosnowe i dębowe, nie 
było natomiast upraw jo­
dły i świerku. Nowy plan 
urządzeniowy z roku 1920 
uwzględniał w szerokim 
stopniu prowadzenie _ prac 
odnowieniowych i pielęg­
nacyjnych. W Puszczy Ko­
zienickiej zachowało się du 
żo starych drzewostanów. 
Najlepiej gospodarka leśna 
przedstawiała się w lasach 
państwowych i należących 
do duchowieństwa, najgo­
rzej w  lasach prywatnych 
i majorackich.

W latach 1927—1930 o- 
pracowano nowy plan za­
gospodarowania Puszczy. 
Okazało się, że racjonal­
na gospodarka wymaga u- 
tworzenia dalszych Nad­
leśnictw. W miejsce do­
tychczasowych trzech, u- 
tworzono Nadleśnictwa: 
Garbatka, Jcdlnia, Kozie­
nice, Zagożdżon i Pionki. 
Obręb Miodne otrzymał 
dawną nazwę Nadleśnictwo 
Zwoleń. Brak planowej 
gospodarki na początku 
XX wieku i zniszczenia wo 
jenne przyczyniły się do 
znacznego zmniejszenia za­
sobów leśnych. Obszar w y­
stępowania jodły od roku 
1885 zmniejszył się z 8— 
6,7<Vo, dębu z 7—5°/o, zw ię­
kszyły się natomiast po­
wierzchnie występowania 
olchy z 2—4,3°/o oraz sosny 
z 83—84°/o. Sosna stała się 
dominującym gatunkiem  
drzew. W zależności od ga­
tunków drzew utworzono 
poszczególne gospodarstwa. 
Kolejność wyrębu przyję­
to na zasadach z 1920 r. W 
drzewostanach sosnowych 
prowadzono zręby zupełne 
na pasach o szerokości 50 
m z czteroletnim nawro­
tem cięć. Natomiast w go­
spodarstwach dębowych i 
jodłowych stosowano cię­
cia przerębowe pasami ma 
nipulacyjnymi o szerokości

100—150 m z pięcioletnim  
nawrotem i 20-letnim okre 
sem odnowienia.

W gospodarstwie olszo­
wym stosowano cięcia zu­
pełne o szerokości zrębu 
około 100 m i 3-letnim na­
wrotem. Odnawianie gos­
podarstwa sosnowego pod­
jęto przez sadzenie jedno­
rocznych roślin lub siew  
równoczesnym wprowa­
dzeniem innych gatunków  
drzew. W drzewostanach 
jodłowych i dębowych przy 
jęto odnowienie naturalne 
przez obsiew górny i uzu­
pełnienie gatunkami liścia­
stymi zależnie od siedlisk. 
W gospodarstwie olszo­
wym zaprojektowano od­
nowienie naturalne za Po­
mocą odrośli z jednoczes­
nym wprowadzeniem sie­
wek: olszyny, jesionu i
świerka. Etat powierzchnio 
wy ustalono na około 230 
ha a miąższościowy na o- 
koło 80 tys. m3 rocznie. 
Zapas rzeczywisty puszczy 
wynosił około 4 min m3.

W XX wieku gospodar­
ka Puszczy w lasach rzą­
dowych i prywatnych ule­
gła zasadniczym zmianom. 
Zarówno pod względem  
zasobności drzewostanu jak 
i występujących gatunków: 
buk, modrzew, jawor, klon 
i wiąz należą do rzadko­
ści, wzrasta natomiast ob­
szar lasów sosnowych i jo­
dłowych. Obniża się znacz­
nie wiek drzew, zmniejsza 
się obszar Puszczy. Naru­
szone zostają zwarte masy 
leśne wokół Kozienic i Pio 
nek. Podstawą gospodarki 
w Puszczy jest nadal w y­
wóz drzewa, którego nie­
wielka ilość jest przera­
biana w tartakach rozloko­
wanych na terenie powia­
tu. Duże zapotrzebowanie 
na drzewo w okresie m ię­
dzywojennym niekorzyst­
nie wpływa na stan lasów.

O gospodarce leśnej w 
okresie ostatniego trzydzie­
stolecia w  następnym nu­
merze.

STANISŁAW KOWALSKI

K o n k u r s  na n a j l e p s z y  h o t el

Atrakcyjne formy współzawodnictwa
Zespół Hoteli Robotniczych „Beton-Stalu” ucze­

stniczy w bieżącym roku w  konkursie na najlepszy 
hotel robotniczy o puchar „Trybuny Ludu”. Orga­
nizatorami konkursu, którego patronem jest re­
dakcja „Trybuny Ludu” jest Centralna Rada 
Związków Zawodowych, Rada Główna Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej, 
Zarząd Główny ZMS, Zarząd Główmy ZSMW, Mi­
nisterstwo Budownictwa i PMB oraz inne resorty. 
Konkurs trwać będzie do 1 sierpnia br. a jego 
celem jest rozszerzenie działalności społeczno wy- 
chowaczej w  hotelach robotniczych przede wszyst­
kim poprzez racjonalne wykorzystanie czasu w ol­
nego po pracy.

Finał konkursu odbędzie się podczas święta 
„Trybuny Ludu” we wrześniu bieżącego roku 
w Warszawie. W finale uczestniczyć będzie 7—8 
pięcioosobowych reprezentacji hoteli robotniczych 
powołanych przez centralną komisję konkursu. 
W programie obowiązkowym konkursu znalazły 
się: organizacja imprez sportowych, Zgaduj-Zga­
duli z okazji XXX-lecia PRL, podnoszenia estetyki 
hoteli i jego otoczenia, organizacja ciekawych 
spotkań, organizowanie imprez kulluralno-rozryw- 
kowych i oświatowo-czytelniczych. W regulaminie 
konkursu znalazło się również szereg cennych pro­
pozycji przedstawionych do wyboru uczestnikom. 
Sam udział w konkursie przyczyni się do rozwoju 
życia kulturalnego i działalności społeczno-wycho­
wawczej w  naszych hotelach. Założony program 
jest już obecnie w  części realizowany. Niebawem  
przy osiedlu w Świerżach powstaną obiekty spor­
towo-rekreacyjne. Znacznie poprawiła się estetyka 
osiedla. Dzięki inicjatywie Ryszarda KOZŁOW­

SKIEGO — Przewodniczącego Rady Koordynacyj­
nej Związków Zawodowych Placu Budowy i Syl­
westra PECKA — Kierownika Warsztatu Produkcji 
Pomocniczej dzieci na osiedlu w  Świerżach otrzy­
mały wyposażenie placu zabaw. W czynie społecz­
nym korzystając z materiału złomowego urządze­
nia na plac zabaw wykonała brygada Eugeniusza 
GALA w składzie: Bolesław BAJEROWSKI,
Jerzy BIENIEK, Eugeniusz FRĄCZEK, Henryk 
KURSA, Janusz POGORZELSKI i Marian ZA­
LEWSKI, pracująca pod nadzorem mistrza Edwar­
da STELMACHA. Kierownictwo hoteli i mali 
użytkownicy przekazują za naszym pośrednictwem  
gorące podziękowania wszystkim wymienionym za 
ich bezinteresowny trud.

Wyposażenie ogródka wkrótce wzbogaci się 
o efektowną zjeżdżalnię. Dalszy projekt przewiduje 
urządzenie podobnego placu zabaw w  osiedlu Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Kozienicach. Sądzimy, że 
nasze hotele mają pełne warunki, aby ubiegać się 
o zaszczytne miano najlepszego hotelu robotniczego 
w kraju. Wiele zależy od inicjatywy mieszkańców. 
Dlatego też zwracamy się do nich z apelem o bliską 
współpracę z kierownictwem jednostek hotelowych 
dla uzyskania jak najlepszych wyników w współ­
zawodnictwie.
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Spartakiadowe emocje

Sieciechów w  pierwszym  
okresie kształtowania się 
Państwa Polskiego był cen 
trum władzy administra­
cyjnej, jako sfedziba kasz­
telanii i należał do Siecie­
cha. Do dóbr magnata w  
1132 roku zostali sprowa­
dzeni benedyktyni z klasz­
toru St. Gilles w  Prowan­
sji o czym świadczą im io­
na pierwszych opatów: Be 
rold, Hugo, Berwin, Ber­
nard. Zakonnicy otrzymali 
miejsce na zbudowanie 
klasztoru oraz 10 wsi. Miej 
scowości te stanowiły zwar 
ty kompleks terytorialny 
wokół Sieciechowa, który 
powstał w  mitejscu zapew­
ne targowiska a w  XIII 
wieku był już miastem.

Dzięki hojnym darowiz­
nom, wśród których na 
plan pierwszy wysuwają 
się nadania księcia Jaksy,

DOKOŃCZENIE ZE STB. 2 
dowy ponosi DyPektor O- 
kręgu.

Pion d.s Projektowania 
Okręgu opracowuje oraz 
koordynuje dokumentacje. 
Dostawcy maszyn i urzą­
dzeń również je montują 
oraz odpowiadają za pra­
widłowy ich rozruch. Pion 
wykonawstwa okręgu to 
zespół około 40 osób nad­
zorujących i koordynują­
cych roboty budowlano- 
mohtażowe prowadzone 
przez około 200 różnych 
organizacji. Na budowie 
przede wszystkim zwraca 
się uwagę na jakość ro­
bót, koordynuje próby i 
rozruch. Warunkiem nie­
odzownym zakończenia roz 
ruchu i ruchu regulacyj­
nego jest nieprzerwana pra

Któż z nas nie chciałby 
być szczęśliwym posiada­
czem Fiata 126p jeszcze w 
bieżącym roku? Szansę ta­
ką stwarza Powszechna Ka 
sa Oszczędności, która we 
wrześniu dodatkowo roz-

W ydaw ca: P lac  B udow y
E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

R ed ag u je  K oleg ium : 
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majątki benedyktynów sie- 
ciechowskich znacznie się 
powiększają. Książę ofia­
rował benedyktynom aż 15 
wsi położonych w  Lubel­
skim, Krakowskim i na

Poznajmy
Śląsku. Książę Henryk San 
domierski ofiarował bene­
dyktynom 2 wsie. Podob­
nie hojne były darowizny 
rycerskie. Dzięki temu w  
XIII wieku w  rękach B e­
nedyktynów Sieeiechow- 
skich znalazło się około 41 
osad i miasto Sieciechów. 
W XIV wieku posiadłości 
klasztoru zwiększają się na 
dal, ogółem klasztor po­
siada 213 tzw. łanów u- 
prawnych. Ponadto bene-

ca bloku przez 8 dób, przy 
różnym obciążeniu. Próbę 
tę przeprowadza się oko­
ło 3 miesięcy po synchro­
nizacji. Jej korzystny w y­
nik powoduje protokolarne 
przekazanie bloku do eks­
ploatacji przemysłowej. Po 
przepracowaniu przez blok 
4 tys. godz. tj. po upływie 
około 12 m iesięcy po prze­
kazaniu bloku do eksploa­
tacji przemysłowej nastę­
puje protokólarne przeka­
zanie bloku do eksploata­
cji właściwej. W okresie 
rozruchu personel eksploa­
tacyjny oddany jest do 
prac rozruchowych i regu­
lacyjnych i znajduje się w 
dyspozycji kierownictwa 
budowy i dopiero po za­
kończeniu tych prac prze­
chodzi pod nadzór kierow­
nika elektrowni w  eksplo­
atacji. Dodajmy, że na 6

losuje 7(111 uprawnień do 
nabycia tych atrakcyjnych 
samochodów, wśród posia­
daczy książeczek oszczęd­
nościowych z wniesionymi 
przedpłatami.

W losowaniu wezmą u- 
dzial książeczki:

— z przedpłatą w kwo­
cie 63 740 zł, wniesioną jed 
norazowo względnie uzu­
pełnioną do dnia 31 grud­
nia 1973 r., na książeczkę 
z zadeklarowanym naby­
ciem samochodu 1977.

— z przedpłatą uzupeł­
nioną w  1974 r., do dnia 
31 sierpnia do kwoty 65 000 
zł, na książeczkę z zade­
klarowanym rokiem nabffr 
cia samochodu 1977.

— z przedpłatą uzupeł­
nioną w 1974 r., do dnia 
31 sierpnia do kwoty 65 000 
zł, na której rok nabycia 
został zmieniony z 1978 na
1977.

dyktyni posiadają olbrzymi 
obszar lasów i innych u- 
żytków. Należy zaznaczyć, 
że ukształtowana w  XIII 
wieku własność ziemska 
przetrwała w  niemal nie­

zmienionym kształcie do 
roku 1819, tj. do kasacji 
zakonu. Od tego momtentu 
następuje upadek gospo­
darczy i kulturalny tych 
okolic. Benedyktyni siccie- 
chowscy prowadzili jedyną 
na terenie powiatu szkołę 
wydziałową, w której ksztat 
cił się m.in. Jan Kocha­
nowski. Sieciechów był cen 
trum kulturalnym połud­
niowo-wschodnim Polski, 
posiadał cenną bibliotekę.

miesięcy przed podjęciem  
eksploatacji na budowie 
powinien być skompleto­
wany cały personel eksplo­
atacyjny.

Przy budowie francu­
skich telektrowni zwraca 
się dużą uwagę na pro­
blemy ochrony środowis­
ka, zwłaszcza przy elek­
trowniach spalających olej 
ciężki przywiązuje się 
wielką uwagę do zawarto­
ści siarki w  atmosferze. 
Do wykrywania nadmier­
nego zasiarczenia służy 
skonstruowany system alar 
mowy a przekroczenie nor­
my powoduje, że elektro­
wnia jest zobowiązana za­
stosować paliwo interwen­
cyjne lub ograniczyć moc, 
a jeżeli te zabiegi są n ie­
wystarczające zatrzymać 
któryś z bloków.

W tro sce  o po p raw ę w a­
ru n k ó w  w y p o czynku  m iesz­
kań có w  osied la E n e rg e ty k i
z likw idow ano  p a rk in g  m iędzy 
b lokam i 1 i 2, odg rad za jąc  go 
tym czasow o od jezd n i chod­
n ik iem . N ie pozbaw ia to
u ży tk o w n ik ó w  sam ochodów  
m iejsc  do p a rk o w an ia , k tó ry ch  
dookoła nie b rak , a  pozw ala 
n a  z likw idow an ie  hałasów

O h f t i c h t i
w  m ieszk an iach  z n a jd u jący ch  
się w  na jb liższy m  sąsiedz­
tw ie . C hodnika  zapom niano  
je d n a k  odgrodzić  od jezdn i 
ch iń sk im  m u rem . Je steśm y
w szak  n a ro d em  k ierow ców  
w sp an ia ły ch . N ie s tra szn e  nam  
bezdroża S ah a ry , a  co do­
p ie ro  n iew in n e  osiedlow e 
chodn ik i. Toteż w łaściciele
po jazdów  fo rsu ją  tę  bag a te ln ą  
p rzeszkodę p a rk u ją c  ja k  d aw ­
n ie j sw e p o jazd y  n a  byłym
p a rk in g u . N ie n o tow aliśm y

Cennych wiadomości o 
Sieciechowie i okolicach 
dostarczyły wykopaliska 
prowadzone w  latach 1965 
—1967 przfcz Zakład Arche 
ologii Uniwersytetu War­
szawskiego. Nie mniej cen­

nymi okazały się badania 
prowadzone przez Politech 
nikę Warszawską. Kroniki 
Galla i Długosza, źródła 
archiwalne i prowadzone 
badania pozwalają stw ier­
dzić, że Sieciechów był jed 
nym z najsilniejszych o- 
środków osadniczych. Z 
pewnością wpłynęło na to 
położenie w pobliżu rztk, 
stwarzające dogodne w a­
runki obronne. 
STANISŁAW KOWALSKI

Nie trzeba tłum aczyć jak  
wielu kłopotów  pozwala 
uniknąć znajomość na co 
dzień przepisów  praw a 
pracy czy praw a karnego. 
Szczególnie niedoinform o­
wani w  tym  zakresie są 
ludzie młodzi, toteż po­
wołanie przez RP FSZMP 
Ośrodka Społeczno-Praw ­
nego uznać należy za w y­
jątkow o celną inicjatyw ę. 
W skład ośrodka wchodzi 
9 osób. Są to pracownicy 
Sądu Powiatowego, P roku ­
ra tu ry  oraz przedstaw iciele i

Cenna
inicjatywa

organizacji młodzieżowych. 
Na przewodniczącego
Ośrodka w ybrano Kom en­
danta ZHP Henryka MAR­
CINIAKA.

W szelkie porady praw ne 
udzielane będą w środy od 
godz. 16.00—18.00 i czw art­
ki od godz. 15.00—17.30 
w  Sądzie Powiatowym  w 
Kozienicach.

Przew iduje się ponadto 
organizow anie spotkań 
z młodzieżą w szkołach 
i zakładach pracy poświę­
cone tem atyce praw nej.

n u m eró w  wozów w nadziei, 
że ich w łaściciele  na  och o t­
n ik a  się zgłoszą do n ap raw y  
w yrządzonych  szkód.

- o O o -

H ezpańskic psy  w yrządzają  
sporo szkody w Puszczy Ko- 
z ien ick ie j. Są też nosic ie lam i 
w ściek lizny . Toteż koło Ło-

i dtfgresje
w ieck ie  tęp i te  s tw orzen ia . 
M yśliw y jak o  tro fe u m  obcina  
ucho i ze sw ym  tro feu m  
bieży po nag rodę. I tu  w łaśnie 
pies je s t... w łaśn ie nie po­
grzeb an y . Zw łoki o fia r  po­
low ania  pozbaw ione ucha  
leżą na  te re n ie  całego lasu  
sk u teczn ie  z a tru w a ją c  po ­
w ietrze . S ta ją  się s ied lisk iem  
b a k te rii. W te n  sposób p rze ­
k reś la  się ideę  tęp ien ia  
szkodników . Z a co w ięc n a ­
grody?

Ponad 300 dziewcząt 
i chłopców, uczniów Tech­
ników Energetycznych i 
ZSZ reprezentujących 
wszystkie okręgi energe­
tyczne, w . kraju , wziąło 
udział w V Spartakiadzie 
Szkół Energetycznych. 
Sportow a ryw alizacja to­
czyła się na stadionie 
i strzelnicy w Kozienicach, 
oraz pływ alni w  Pionkach.

Najw ięcej emocji do­
starczyły zawody lekko­
atletyczne. Osiągnięto k il­
ka bardzo dobrych rezu l­
tatów: Krzysztof Zieliński 
reprezentujący ZSZ Szcze­
cin przebieg 3000 m 
czasie 8.57,8 min., Jacek 
Chrzanowski zwyciężył w 
biegu na 110 m p. pł. 
w czasie 17,0 sek., Grze­
gorz Białek reprezentujący 
ZEOW Radom uzyskał
bardzo dobry rezu lta t
w biegu na 400 m p. pł. — 
62,0 sek. Dużo emocji do­
starczyły biegi sztafetowe 
— 4X100 m w ygrała szta­
feta ZEOPd w niezłym 
czasie 46,0 sek., a w  biegu 
4X400 m  zwyciężyła szta­
feta ZEOW w czasie 3 min. 
37,3 sek. Z lepszych w y­
ników w ym ienić również 
Tiależałoby rezu ltaty  uzys­
kane przez juniorów  s ta r­
szych w  biegu na 100 m — 
zwyciężył Jerzy Dybich 
rezultatem  11,4 sek., a
drugi n a  mecie Marek 
Borczuk uzyskał również 
dobry w ynik 11,6 sek. 
W biegu 'n a  400 m n a j­
lepszym okazał się rep re ­
zentant ZSZ Kozienice 
Roman Olewiński, który 
zwyciężył w  biegu na 
800 m z dobrym rezu lta­
tem 2 min. 08,4 sek. Skok 
w dal w ygrał Andrzej Wal 
ZEOW — 6,52 m, trój skok 
Ryszard Kupis również 
z ZEOW — 12,86 m,
pchnięcie kulą — Jerzy 
Świerczyński ZEOW — 
14,11 m, rz u t dyskiem — 
Józef Olender ZEOPd — 
39,26 m.

Duże um iejętności w y­
kazali oszczepnicy, zwycię­
żył Ryszard Kozicki ZEOD 
wynikiem  60 m, drugi 
Władysław Rdzanek z 
ZEOW rzucił oszczep na 
odległość 50 m, a trzeci 
Leszek Okrzysik z ZEOPd 
uzyskał również w artościo­
wy rezu lta t — 49,21 m.

Na strzelnicy najlepiej 
spisywali się uczniowie

W pierw szym  rzucie 
lekkoatletycznych, druży­
nowych m istrzostw  w oje­
wództwa, które odbyły się 
na stadionie w Kozieni­
cach, uzyskano wiele do­
brych rezultatów .

KOBIETY
400 m  — Czajkowska G.

60.6, Grzegolec Bud. 61,6. 
800 m — Pajączkowska

R. 2,21,8, Wojciechowska 
Bud. 2,23,6.

1500 m — Deberas G. 
5,19,0, Gołąbek R. 5,19,1.

w dal — Bugajska Bud. 
5,40, Fornal G. 5,06.

MĘŻCZYŹNI 
200 m  — Misiek G. 22,8, 

Sobień O rlęta 23,0.
800 m — Kapusta G. 

1.56,4, Mazurek Bud. 1,57,1, 
Lasia R. 1,57,3.

3 km prz. — Jankowski 
R. 9.25.2, Kasperek Bud.
9.35.6, Grzesiak G. 9.54.8.

400 m pł. — Sokół R.55,4,
Misiek G. 56,2, Matyga G. 
56,8.

w dal — Niziołek G. 7.01,

ZSZ Kozienice. Zwyciężył 
Adam Pajestka zdobyw a­
jąc 77 pkt. na 100 możli­
wych, a trzecie miejsce 
zdobyła Maria Nowak w y­
nikiem 70 pkt. Przyczy­
nili się oni w  znacznym 
stopniu do drużynowego 
sukcesu ZEOW.

Również na pionkow - 
skiej pływ alni najlepsze 
rezultaty uzyskiwali rep re ­
zentanci okręgu wschod­
niego, którzy w  k lasyfika­
cji drużynowej zajęli 
I miejsce. Niezły wynik na 
60 m stylem  klasycznym  
uzyskała Magda Ciapala 
z ZEOW zwyciężając 
z czasem 56,0 sek., ta  sa­
ma zawodniczka najlepsza 
była także na dystansie 
60 m stylem  grzbietow ym  
uzyskując czas 56,1 sek. 
200 m stylem  klasycznym 
w ygrał Mirosław Zagórski 
z ZEOW w czasie 2 min. 
53,4 sek. Młodzi pływacy 
naszego okręgu w ygrali 
także sztafetę 4X100 sty ­
lem zm iennym w czasie 
5 min. 44 sek., a Krzysz­
tof Grobolski zajął I m iejs­
ce na dystansie 100 m 
delfinem  w czasie 1 min. 
29,0 sek.

W klasyfikacji general­
nej techników  energetycz­
nych I miejsce zajęła d ru ­
żyna ZEOW zdobywając 
343,5 pkt., a następne 
miejsca zdobyły w  kolej-

II ZEOPd — 332,2 pk t
III ZEOD — 125,0 pkt
IV ZEOC — 70,0 pkt.
W klasyfikacji general­

nej ZSZ również najlepsi 
okazali się reprezentanci 
ZEOW grom adząc łącznie 
— 540,5 pkt. a następne 
m iejsca zajęły:

II ZEOD — 392,0 pkt
III ZEOPd — 347,5 pkt
IV ZEOC — 370,0 pkt
V ZEOZ — 319,0 p k t
VI ZEOPn — 35,0 pkt.
Bardzo atrakcy jną op ra­

wę m iała uroczystość za­
kończenia spartakiady. 
Zwycięzcy poszczególnych 
dyscyplin otrzym ali dy­
plomy, a drużyny efek­
towne puchary. Jak  udana 
była ta  im preza najlepiej 
świadczą opinie uczestni­
ków spartak iady  i ich 
opiekunów. Chwalono do­
skonałą organizację i dobre 
w arunki jakie stworzono 
wszystkim ekipom  w Ko­
zienicach.

Sokół R. 6.86, Gancarczyk 
K. 6.85.

trójskok — Gancarczyk 
G. 14.98, Rupala Wisła 
14.43.

ku la — Taras G. 14.46, 
Swicrczyński R. 13.56.

dysk — Taras G. 49.50, 
Zieliński G. 45.76.

Adam Taras dyskobol 
G ranatu  Skarżysko chcąc 
wykorzystać dobrą formę 
zgłosił oficjalną próbę 
bicia rekordu  wojewódz­
tw a i powiodło m u się. 
Rzucił na odległość 50.96, 
ale niestety, wynik ten nic 
może być uznany za re ­
kordowy, gdyż przepisy 
nie pozw alają na takie 
próby, a szkoda.

Dobre w yniki uzyskali 
również zawodnicy MZKS: 
Zbigniew Drożdż skoczył 
w  dal 6,72 i przebiegi 
200 m w czasie 23,2. Jerzy 
Nowak przebiegł 3 tys. m 
z prz. w czasie 10,35.00 
a Roman Olewiński 400 m 
p.p. w  czasie 62.0.

E. Kibil

Przyszłość 
-  wielkie bloki
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Nowy blok mieszkalny montowany przez RPB na 
osiedlu „Energetyki”

Dla szczęśliwych
Fiat 126 p

Ziemię Kozienicką (VI)

Inauguracja sezonu zawodów 
mistrzowskich La. w Kozienicach


